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ecłam nta: o) Instytucji państwowych i komunalnych m t 203- za wiersz nonwrelu. !>) Instytucji t osób prywatnych 250 mk. za wiersz nory. pierwszy ror. za każdy 
następny raz 25 proc. u s t a w a ,  c) Trzykrotne ogłoszenie o tguWenhi paszportu wewnętrznego lob doworfa oaoMstesjo 500 mit. d) Trzykrotne ogłoszenie (do trzech wterwy 
o /gubieniu w szelkich innych dokumentów 800 mk. St«rok«§4 w ierno wynosi 25 Mer.

PrMwnerałK M iesięcznie z dostarczaniem do domu STO mk. Cena egzemplarza pojedynczego w redakcji 2 5  m k.
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i s i i i s i s i ł . i i  rtad8.
D o  w ia d o m o ś c i  O b y w a t e l i  R o ­
s y j s k ic h ,  U k r a iń s k ic h  i b . Im . 

R o s y j s k i e g o .
Na zasad zie rozporządzen ia  M. S. 

W ewn. Nr. B .B . 8859 z dnia 18-go 
listopada 1921 r. K om isarjat Rządu  
r.a m. st. W arszawę kom unikuje, że  
ob. rosyjscy, ukraińscy, i b. imperjum  
rosyjskiego, posiadający karty p o­
bytu z term inem  w ażności 1 kw ie­
tnia 1922 r. winni sk ładać je w Ko- 
m isarjatach P. P. w których obrę­
b ie zam ieszkują do prolongaty na 
nowy okres trzym iesięczn y  w po­
rządku następującym :

20 m a rc a  1922 r, lit. A.
21 .  „ B. C.
22 „ ,, „ D.
2 3 .................................... • E. F.
24 „ „ „ U. H.
27 .  * I J.
28 „ „ „ K.
29 * „ „  L. L
3 0 .............................  M.
31 » „ ,, . N.

1 kwietnia,, „ O.
3 .  „ P.
4 ,  R.

»* n *> S.
6 * „ T. u .
7 „ „ W. Z.

Z. Becrkowicz 
w. z. Komisarz Rządu  

na m. st. W arszawę.
*&mga^7iW 2fSK>S. W&m

s«wa ila a- litótn k i m i c a .
M inister spraw w ew n ętrzych  St. 

D cw narow icz przed ustąp ieniem  
z urzędu przesła ł do p rezesa  Rady 
Miejskiej w W arszawie pism o treści 
n a s tęp u ją ce j .

Na p o sied zen iu  Rady m iejskiej 
z  dnia 16 lu tego  r. b. zg łoszon y z o ­
sta ł w spraw ie m ieszkaniow ej n agły  
w niosek  z ostrzem  w ym icrzónem  
Pr?-eciw m in isterstw u spraw w e ­
w nętrznych  i o so b ie  m inistra  
M c w niosk iem  prow adziła  Rada 

sejska kilkugodzinną, przekracza- 
łj.c ,̂ jc i kom petencję dyskusję, za- 

orającą n ied o p u szcza ln ą  w treści 
_ ° frm.e  krytykę najw yższej nad-

PaSow2jd Samor*ądei* władzy

Z uwagi n a  n iew ła śc iw o ść  i n i e ­
d o p u s z c z a ln o ś ć  zg ło szo n eg o  w n io s ­
k u  o raz  o d b y te j  n a  jego t le  d y sk u ­
sji, a tak że  z u w ag i n a  to ,  że  w n io ­
se k  i dyskusja  o p a r te  z o s ta ły  n a  
m ete r ji j ie  u p rz ed n io  n ie s p ra w d z o ­
nym , p re zy d ju m  m ia s ta  zap ew n iło  
m in is te r sw o  sp raw  w e w n ę trzn y c h ,  
iż no n a jb i iż szem  p o s ied ze n iu  Rą- 
dy  M iejskiej s p ra w a  p rz e k a z a n a  
b ęd z ie  kom isji  reg u lam in o w o -p raw - 
n icze j ce le m  w y jaśn ien ia  jej z a ­
ró w n o  w k ie ru n k u  p rzed s taw ien ia  
s ta n u  fa k ty c zn eg o ,  jak i d a m a  p e ł ­
nej sa ty s fak c ji  z a a ta k o w a n y m  c z y n ­
n ikom  rządow ym .

Is to tn ie  dn ia  20 lu teg o  r. b . s p r a ­
w a w yp łynę ła  p o n o w n ie  n a  Radzie  
M iejskiej, znów  jed n ak  po za  p r z e ­
k a z a n ie m  jej komisji,  p row adzono  
p a ro g o d z in n ą  dyskusję ,  k tó ra  i tym  
zazem  p rz e k ro c z y ła  d o p u szc za ln e  
ram y  i p rz y ję ła  c h a ra k te r  n ie jako  
p u b l iczn eg o  sąd u  nad  o rganam i m i­
n is te rs tw a i o so b ą  m in is tra .

W reszc ie  n a  p o s ied zen iu  R ady 
M iejskiej z dn ia  6 m a rc a  r. b., po 
w y s łu ch an iu  sp ra w o zd an ia  kom isji,  
p o w z ię to  rezo luc je ,  k tó re  jednak  
n ie ty lko  nie m o g ą  być u z n e n e  za 
w y jaśn ien ie ,  ani za s a ty s fa k c ję ,  o 
k tó re j  m ow a wyżej, a le  z aw ie ra ją  
racze j c z ę ś c io w e  p o tw ie rd z en ie  z a ­
rz u tó w  p o d n ie s io n y c h  p rzec iw  o r ­
g an o m  w ład z  n ad zo rczy ch .

S tw ie rd za m  więc , że s t a n  fa k ­
tyczny  sp raw y  n ie  z o s ta ł  iv re z u l ­
tac ie  przez o rg a n a  m iejsk ie  p u b ­
licznie w yjaśniony, p o m im o  iż M a­
g is t ra t  by ł  w p o s iad an iu  ak tów  i 
o t rzy m a ł  w sze lk ie  p o t rz e b n e  ze 
s tro n y  m in is te r s tw a  d o d a tk o w e  in­
fo rm acje .  W obec  tego  za rzą d zam  
ró w n o cześn ie  w yjaśn ien ie  sp raw y  
w d ro d z e  u rz ęd o w eg o  k o m u n ik a tu .

Co się  tyczy  s tan o w isk a  R ady 
M iejskiej w s to su n k u  do  rząd u  
i jeg o  organów , to  p rzypom inam , 
że  już  dn ia  10 l is to p a d a  1921 r. 
zm u szo n y  by łem  s k o rz y s ta ć  z p rz y ­
s łu g u jąceg o  m i p ra w a  i u ch y h ć  
uchw i łę R ady  Miejskiej st. m. W ar­
szaw y z dnia  27 p aźd z ie rn ik a  1921 r., 
jako  u ch w a łę  p rz e k ra c z a ją c ą  ram y 
u p ra w n ień  R ady  Miejskiej i z a w ie ­
ra ją c ą  n ie d o p u s z c z a ln ą  k ry tykę  rzą ­
du  i jego decyzji.

S p ra w y  te ,  zw ła szcza  w z e s ta ­
w ien iu  z c a ło k s z ta ł te m  sp raw  in ­
nych, jak ie  w o s ta tn ic h  cz a sa c h  
były  p rz ed m io te m  ro z w a ż a ń  rz ą d u  
w s to s u n k u  d o  R edy  M iejskiej st. 
m. W arszaw y, w y m aga łyby  z a s to ­
sow ania  do R ady  M iejskiej n a jd a le j  
id ący ch  rygorów, b ę d ą c y c h  w r o z ­
p o rz ąd ze n iu  rządu.

Jeż e l i  7. in ic ja tyw ą w tym w z g lę ­
dzie d o tą d  nie w y s tęp o w a łem ,  a n a ­
w e t  w b rew  p o d a w a n y m  mi z w ielu  
s t r o n  op in jom , z a p ro p o n o w a łe m  
n a ra z ie  p rz ed łu żen ie  m a n d a tó w  ore

gartów sam o rz ąd o w y c h ,  nie w y łą ­
cza jąc  m a n d a tó w  o b e c n e j  R ady  
Miejskiej st.  m. W arszaw y , to  k ie­
ro w a łem  się i k ie ru ję  w zg lędem  n a  
fak t ,  że już  iv najb liższym  z a p e w ­
n e  czas ie  b ęd ą  m ogły  być p rz e p ro ­
wadzone. w ybory  n a  p o d s ta w ie  n o ­
wej o rd y n ac j i  w yborcze j i, że  d o ­
ko n y w an ie  o b e c n ie  w y borów  w e d ­
ług  o rd y n ac ji  d o ty c h c z a s o w e j  b y ­
ło b y  n iece lo w e .

T o  m o je  d o ty c h c z a s o w e  s t a n o ­
wisko n ie  m oże  b y ć  t łu m a c z o n e  
w tern sp o só b ,  jak o b y  rząd  mógł 
i g o tó w  był s t a n  rzeczy w y tw o­
rzony  w R adzie  M iejskiej s t .  ni. 
W arszaw y  i jej d o ty c h c z a s o w ą  p ra k ­
tykę t rw a le  t ó i e r ó w a ć r

N a to m ia s t  s tw ie rdz ić  należy , że 
gdyby s t a n  t e n  się  u trw a li ł  i gdyby 
inne  c ia ła  s a m o rz ą d o w e  p o sz ły  z a  
p rzy k ład em  R ad y  m iejskie j s to l icy ,  
rz ą d  zaś  p o z o s ta w a ł  bezczynny , 
p o w ag a  w łądzy  i p ra w o rz ą d n o ś ć  
w P a ń s tw ie  s ta łab y  się i luzoryczne.

J a k o  najw yższy  o rgan  p a ń s tw o ­
w ego  n a d z o ru  n a d  sam o rz ąd em , 
p o cz y tu ję  za sw ój o b o w ią z e k  zw ró ­
cić  na  w szy s tk o  powyższe, uw agę  
p an a  p re z e s a  i R ady  M iejskiej z tern, 
że  o iieby s to su n k i  tu  o m ó w io n e  
nie u legły  sanacji ,  d o ty c h c z a s o w e  
s ta n o w is k o  m in is t ra  sp raw  w e ­
w n ę tr z n y c h  w o d n ie s ien iu  oo  o b ec ­
nej R ad ź  M iejskiej m. s t .  W a rs z a ­
wy n ie  będ z ie  m o g ło  być nada l  
u trzy m an e

M in is te r  (—) S t  D ownaronicz  w r.

Komunikat m in is ters tw o .
W o s ta tn ic h  c z a s a c h  pojaw iło  

s ię  w pras ie  s z e r e g  n o t a t e k  i a r ty ­
ku łów  w y s to so w an y c h  p rzec iw  m i­
n is te r s tw u  sp ra w  w ew nętrznych  
i  p o w odu  rykwizycji m ieszkan ia  
przy  ulicy Miłej .Na 5.

P o n ie w a ż  sp ra w a  t a  w s z c z ę ta  w 
dniu  16 lu teg o  b. r. rse R ad z ie  
M iejskiej n te  z o s ta ła  w sp o só b  n a ­
leżyty w y ja śn io n a  p rz ez  p o w o ła n e  
w tym  w y p ad k u  w ład ze  s a m o rz ą d u  
m ie jsk iego  M in is te rs tw a  S p raw  W e­
w n ę trzn y ch  p o d a je  do  w iad o m o śc i  
is to tn y  p rzeb ieg  sp raw y.

W dn iu  27 p aźd z ie rn ik a  1951 ro ­
ku za M> SL. 3908 M in is te rs tw o  
S p raw  W ew n ę trzn y ch  w y s to so w a ło  
do in s p e k to r a  U rzędu  M ieszk a n io ­
w e g o  M a g is t r a tu  rn, s t  W arszaw y 
p ism o z p o le c e n ie m  w y d a n ia  z a ­
rząd zeń  w c e lu  d o s ta rc z e n ia  Mi­
n is t ro w i  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p. 
D o w n aro w iczo w i o d p o w ied n ieg o  p o ­
m ieszczen ia ,  gdyż d o ty c h c z a s o w e  
m ieszk an ie  w Rynku S ta r e g o  M ia­
s ta  Ma 21 j e s t  n ie o d p o w ie d n ie  
z n ad m ien ien iem ,  iż d la  u n ik n ięc ia  
p rz e p ro w a d z k i  b y ło b y  n a jb a rd z ie j  
ce low erm  o ile t o  je s t  m ożliw em , 
p rzydz ie len ie  M inistrow i w ty m że  
dom u 2 pokojów % kuchn ią .

Na skutek  te g o  p o lecen ia  Urząd  
M ieszkaniow y stw iordził w dniu
3-go listopada 1021 r., iż z lokalu
4-p ok ojow ego z kuchnią zajm ują  
dwa pokoje z kuchyną sublokatorzy: 
O lszew sk a , adm inistratorka teg o  
dom u i S tankiew icz, urzędnik pań­
stw ow y, p o zo sta łą  zaś c z ę śc ią  lo ­
kalu sk ład ającego s ię  z jednego  
pokoiku bez p ieca  i jedn ego  p ok o­
ju p rzejściow ego  dysponuje m in i­
ster dla s ieb ie  i rodziny.

Urząd M ieszkań, w ydał w tym że  
dniu nakaz rekwizycyjny na część  
m ieszkania za jętą  przez su b lo k a to ­
rów , ci zać  zobow iązali s ię  prze­
n ieść do innego lokalu, o tle o trzy ­
mają p om ieszczan ia  za stęp cze ,  
przyczem  O lszew ska uzależn iła  sw o ­
ją zg o d ę  od otrzym ania w tym że  
domu dw óch pokojów , m otyw ując  
to tern, iż jako adm inistratorka i 
prow adząca m eldunki, m usi za ­
m ieszk iw a ć w adm inistrow anym  
przez nią domu.

W tym sam ym  dom u na pierw­
szym  p iętrze zajm uje dwa p okoje  
piekaż O żga, do k tórego  zw rócono  
się  z propozycją u stąp ien ia  lokalu  
w zaw lan  za  co  przydzielony mu 
zo sta n ie  lokal przy u licy  Miłej Nr. 5  
m. 16, O żga w yraził na to  sw oją  
zgodę.

Lokal przy u licy  M iłej za b ezp ie­
czony był nakazem  Urzędu M iesz­
kaniow ego je szcz e  dnia 3 listopada  
)929;r. z pow odu, że jego  p osia d a cz  
Jankiel Krajzer, jako obcokrajow iec  
p odlegał w ysiedleniu. P ow yższy  n a ­
kaz zo sta ł d oręczon y  3 listopada  
19*20 r. Krajzerowi rządcy domu- 
P o zab ezp ieczen iu  m ieszkania Jo- 
sek  Librajch zam ieszk a ły  w innym, 
dom u w n ió sł dnia Ó/Al, J920 r. do  
Urzędu M ieszkaniow ego reklam ację  
z żądaniem  zw oln ien ia  lokalu nr. ! •  
przy ulicy Miłej nr. 5 z  rekw izycji, 
na tej podstaw ie, że  jakoby jeszcze  
w d n iu  i Ó/A, 1920 roku w ynajął 
ten lokal za zgodą rządcy domu  
Jjajchsa od  Krajzera. W d. 17/VI1I 
1921 r. rew ident U rzędu M ieszka­
n iow ego dokonał w ywiadu w loka­
lu nr. 16 przy ul. Miłej nr 5 i u s ta ­
lił, że  w lokalu powyższym  za m iesz­
kują: Bencjon Ta-ncman, zam eldo­
wany I go c ier w ca  19Ł1 r., R ache­
la bregroan zam eldow ana 20/V , 1921 
r , iako  głów ni lokatorowi© i Fajge  
R osjan, jako su b lck atorke, Zamel­
dow ana 31 V, 1921 r. Om awiany lo ­
ka) po w yjeźuzie Ki ejzlera  do A m e­
ryki zajęła Bregman z T en ćn en em . 
Urząd M ieszkaniow y odrzucił rekla­
m ację Jesk a  Librajcha z d, ó/Al, 
1920 r. i utrzym ał nakaz rekw izy­
cyjny w m ocy p on iew aż Bregir.an 
i la n c m a p  oraz Fajga R osjan  w pro­
wadzili s ię  do lokalu  po rekwizycji, 
która m iałą miej&ęe d. 3/AL 1990 r,
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Orzeczeniem Urzędu Mieszkanio­
wego z d. 28/1, 1922 r. powyższy 
lokal, jako nieprawnie zajmowany 
został przydzielony wspomnianemu 
poprzednio Ożdże, jako lokal za­
stępczy za jego mieszkanie przy ul. 
Stare Miasto nr. 21.

Na powyższe orzeczenie obrońca 
Bregmanowej, adw. Mejerson, wniósł 
rekurs i zażądał uchylenia rekwi­
zycji na tej podstawie, że wynaję­
ła ona lokal od właściciela domu, 
który jakoby o rekwizycji nic nie 
wiedział, i że tymczasowe nakazy, 
jako nieprzewidziane w ustawie, nie 
mogą mieć skutków prawnych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
decyzją z dn. 11 lutego r. b, po wy­
słuchaniu opinji Komisji Odwoław­
czej rekwizycję utrzymano w mocy 
na tej podstawie, że lokal mimo za­
bezpieczenia go przez Urząd Miesz­
kaniowy w d. 13/XI, 1920 r. został 
odstąpiony na rzecz rekurentki ce­
lem obejścia przepisów ustawy re* 
kwizycyjnej.

Urząd Mieszkaniowy polecił komi­
sarzowi polecił wprowadzić Ożgę 
do lokalu przy ulicy Miłej, Ożga 
jednak złożył nagle do Urzędu 
Mieszkaniowego deklarację, w któ­
rej zrzeka się mieszkania przydzie­
lonego mu przy ulicy Miłej nr. 5. 
Deklarację tę Ożga wniósł, mimo 
że poprzednio kilkakrotnie wyrażał 
nietylko zgodę ale i chęć przenie­
sienia się do mieszkania na Miłej, 
zaznaczając, że położenie i roz­
miar tego lokalu odpowiada mu 
więcej, niż rozmiar i położenie 
obecnego mieszkania na Starem 
Mieście.

Wzmiankowany w prasie Krupiń­
ski jest wywiadowcą Urzędu Miesz­
kaniowego i w tym charakterze wy­
stępował w danej sprawie, jak stwier­
dziło przeprowadzone dochodzenie. 
Krupiński nie dopuścił się przytem 
żadnych nadużyć.

Z przedstawionego powyżej prze­
biegu sprawy wynika, że ani Mini­
ster Spraw Wewnętrznych, ani pod­
władne mu organy nie wywierały 
przypisywanego im nacisku, o czem 
świadczą choćby te fakty, że spra­
wa mieszkania ministra Downaro- 
wicza ciągnie się od października 
1921 r. i że usunięcie Ożgi, z miesz­
kania było oparte zgodnie z żąda­
niem ministra na dobrowolnej z 
nim umowie, a nie na przymusowej 
rekwizycji, co też następnie unie­
możliwiło zajęcie mieszkania Ożgi 
z chwilą, gdy ten  poprzednio wyra­
żoną zgodę cofnął.

Walka z M M L
(„Kurjer Polski w n-rze 74 z dnia 
15 b. m. podaje następujący wywiad 
z p. Naczelnikiem Urzędu Sledcz).

Wzrost bandytyzmu i kradzieży 
jest u nas w ostatnich czasach 
wprost zatrważający. W rubrykach 
pism codziennych spotykamy się 
stale z notowaniem grabieży i na­
padów bandyckich, zdarzających 
się w Warszawie i na prowincji. 
Kraj zalewa po prostu epidemja 
bandytyzmu, od której się bronić 
musimy, tak jak się bronimy od 
tyfusu i cholery. Żywo zaniepoko­
jona opinja publiczna oczekuje od 
kompetentnych władz energicznych 
zarządzeń i na szeroką skalę za­
kreślonej akcji. Dla zac ągnięcia 
bliższych wiadomości o walce z 
bandytyzmem zwróciliśmy się do 
Naczelnika Wydziału Śledczego p. 
Sonenberga z prośbą o udzielenie 
wywiadu.

P. Sonnenberg przyjął mnie w 
swym gabinecie przy ul. Daniłowi- 
czowskiej, gdzie ma swą siedzibę 
Urząd Śledczy. Pogromca bandy­
tów nie ma wcale groźnej miny, 
a miły głos 1 prawie łagodne oczy,

przenikliwie patrzące z poza oku­
larów, w niczem nie zdradzają tej 
energji i bezwzględności, z jaką p. 
Sonnenberg zwalcza przestępstwa. 
Rozmowa nasza przerywana była 
ciągle dzwonkami telefonicznemi 
i składaniem meldunków między 
jednym dzwonkiem a drugim rzu­
całem pytania.

— Czem należy sobie tłumaczyć 
ten zatrwarzający wzrost bandytyz­
mu 1 kradzieży w naszym kraju?

— Punkt ciężkości tego zjawiska 
leży w ogólnych przesileniach, ja­
kie Polska przeżywa w związku z 
demobilizacją, repatrjacją i zasto­
jem w przemyśle. W znacznej je­
dnak mierze kwestja ta jest zwią­
zana ze sprawą redukcji personelu 
policji państwowej. Trzy pierwsze 
kwestje są nazbyt obszerne, abym 
je tu mógł wyczerpać w krótkiej 
rozmowie. Chciałbym natomiast 
położyć specjalny nacisk na sprawę 
redukcji służby bezpieczeństwa pu­
blicznego i kwestję płac funkcjo- 
narjuszów policji. Za czasów ro­
syjskich, kiedy liczba ludności w 
Warszawie była przeszło o 300000 
mniejsza niż obecnie, policja śled­
cza miała 65 agentów, dziś zaś jest 
ich tylko 80. W tych czasach w 
jednym z komisarjatów warszaw­
skich było 42 przodowników (rewi­
rowych), dziś jest ich zaledwie 18. 
Tak samo rzecz się ma z szerego­
wcami Z powodu nizkich płac w 
policji (wynoszących przeciętnie dla 
żonatego funkcjonarjusza 40—45000 
mk. miesięcznie) lepsze siły groma­
dnie wycofują się z służby państ­
wowej i przechodzą do różnych za­
wodów lepiej popłatnych. Pozosta­
ją tedy elementy mniej zdolne 
i przedsiębiorcze a tern samem 
mniej pożyteczne. Przytem nizkie 
płace powodują robienie nadużyć 
i z tego właśnie powodu w ciągu 
ubiegłego roku musiano wydalić z 
policji 300 funkcjonariuszy. Ta u ­

cieczka zdolniejszych jednostek z 
kadr policji wpłynąć musiała niewąt­
pliwie w pewnej mierze na wzrost 
bandytyzmu.

— Jakie są jeszcze zasadnicze 
braki w organizacji policji śledczej?

— Do poważnych braków — od­
rzekł p. Sonnenberg—zaliczyć trze­
ba jeszcze brak odpowiednich środ­
ków przewozowych i zupełny brak 
środków p i e n i ę ż n y c h  na opła­
canie konfidentów. Mamy do roz­
porządzenia jeden stary, prawie zu­
pełnie niezdatny do użytku, samo­
chód, a policja powiatowa znajdu­
je się w jeszcze gorszych warun­
kach. Co się zaś tyczy sprawy 
konfidentów, to  zaznaczyć muszę, 
że wszystkie policje śledcze na ca­
łym świecie posiadają specjalne 
fundusze dyspozycyjne na opłaca­
nie konfidentów, którzy zawsze 
istnieją w sferach przestępców. 
Konfidenci tacy mogliby udzielić 
nam nieraz wielu cennych informa­
cji i znacznie ułatwić nam pracę, 
ale nie posiadamy niestety żadne­
go funduszu przeznaczonego na ten 
cel, i dlatego też nie możemy ko­
rzystać z ich usług. Jest rzeczą 
jasną, że nie może to dobrze wpły­
nąć na szybkość i skuteczność 
śledztwa. (d. c. n.)

K R O N I K A .
OGŁOSZENIA 

Minister spraw wewnętrznych ro­
zesłał okólnik do wszystkich woje­
wodów w którym poleca wydać za­
rządzenia,aby w wypadkach um iesz­
czenia ogłoszeń w czasopismach o 
tranzakcjach wewnętrznych z poda­
niem cen kupna i sprzedaży w wa­
lutach obcych (dolarach i t. p.) 
winni byli pociągani do odpowie­
dzialności sądowej w myśl art. 
8 dekretu w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych.

O G Ł O S Z E Ń A.
Z A G U B I O N E  P A S Z P O R T  Yt

Fajgenblum Aron, P ińska 24. 1642-3
Cmiel Paraskiewja, Furmańska 11. 3*3
Wojcieszak Antonina, Chłodna 37. 4-3
Cohn Józef, Złota 26. 5-3
Anders Eufemja, Ceglana 9. 6-3
Goldhejmer Fajga, Nowolipie 38. 7-3
Baklińska Stanisława, Promenada 16. 8-3
Granadsztajn Moszek, S-to Jerska 34. 9-3
Zarkowski Hersz, S-to Jerska 34. 50-3
Kami on Chaim-Ela, S to  Jerska 34. 1-3
Griicendler Jakób-lcek, S-to Jerska  34. 2-3
Płochocka Walerja, Łoknicka 3. 3-3
Szefner Rywka, Franciszkańska 30. 4-3
Krochmal Berek, Franciszkańska 30. 5-3
Cytryn Froim, Gęsia 7. 6*3
Cytryn Sura, Gęsia 7. 7-3
Ligenberg Abram-Szaja, Śliska 48. 60-3
Zabrodzka Franciszka, Mariensztadt 6. 1*3
Brokhsztein Mendel, Nalewki 17. 2-3
Bojasznek Antoni, Piaskowa 12. 3-3
Smorawiński Jan, Czerniakowska 191. v 4-3 
Bronszwejg Markus, S-to Jerska 34. 5*3
Buszyński Jan, Nowolipki 60. 6-3

Szlengel Jakób, Nowolipie 33. 9-3
Wyszyński Sama-Chaim, Nalewki 23. 70-3
Kestin Liber, Dzielna 49. 2-3
Mandel Majer-Wolf, Miła 49. ‘ 3-3
Ajzenberg Cypora, Ogrodowa 40. 4-3
Szeingross Mordka, Twarda 1. 5-3
Szymczakowska Katarzyna, Krochm. 89. 1676-2 
Biedrzycki Konrad, Długa 15. 7-2
Mikulska Wanda, Koszykowa 42. 9*2
Michalska Helena, Wilcza 32. 80-2
Borkowska Antonina, Marszałkowska 67. 1-2
Trzcińska Zofja, Krucza 41. 2-2
O stapek Franciszka, Redutowa 23. 3-2
Datynerówna Felicja, Trębacka 2. 4-2
Bankier Fiszel, Zielna 48. 7-2
Kowalski Antoni, Szkolna 6. 8-2
Dryws Ludwik, Leszno 57. 9 2
Szefler Josef, Franciszkańska 30. 90-2
Fijałkowska Marja, Czerniakowska 117. 2-2
Wszędobylski Chiel-Szulim, Hoża 7. 3-2
Kama Miszel, Nowolipki 51. 4-2
Mandel Izrael, Dzielna 25. 5-2
Rubinlicht Jojne, Muranowska 32. 7-2

Wizenberg Marja, Leszno 24.
Respondowski Wincenty, Wilcza 54. 
Respondowska Marja, Wilcza 54. 
Gezundchajt Moszek, Nowolipie 20. 
Goldberg Natan, Nalewki 11.
Gembarski Józef, Przemysłowa 6.
Michalik Marja, Młynarska 17.
Machonbaum Szmul, Graniczna 13.
Liwszyc vel Lipszyc Wolf, S-to Jerska 38. 
Zadrożna Aleksandra, Hortensja 6. 
Dąbrowski Wulf, Kupiecka 12.
Furmańska vel Frenaszek Aleksandra, 

Szpitalna 12.
Chabalewski Wincenty, Leszno 63.
Rutman Majer, Pawia 63.
Grzybowska Bronisława, Orla 13. 
Zajdenkunt Frajda, Muranowska 32.
Prywes Muszka-Frajda, PI. Grzybowski 7. 
Ajzenberg vel Ejsenberg Izrael, Nowolipie 65. 
Bronsztein Perlą, Podwale 30.
Antaba Małka, Gęsia 87,
Goldhejdler Jakób, Gęsia 87.
Cegleńska Antonina, Ogrodowa 3.

8-2
9-2 

80-2
1-2
2-2

1708-1
9-1

10-1 
1-1 
3-1
6-1

7-1
9-1

20-1
3-1
4-1 
6-1
7-1
8-1 
1-1 
2-1 
3-1

Zgubiono paszport i kartę  zwol­
nienia M entraka Józefa, Żytnia 12.

 _____________  1638-3
Zgubiono paszport i kartę zwol­

nienia Kniejskiego Stanisława, ul. 
Ogrodowa 50. 1639-3

Zgubiono paszport i kartę zwol­
nienia Podlesia Bolesława, gm. 
Kossów. 1640-3

Zgubiono paszport i kwit baga­
żowy N-r 2706 Cioka Władysława 
Stalowa 54.   1641-3

Zgubiono kartę pobytu Móskalo- 
wej Olgi zam. w Ząbkach. 1658-3

Zgubiono kartę odroczenia Pin- 
kus Moszka-Nuchema, Franciszkań­
ska 9^_____________________1659-5

Zgubiono tymcz, zaświadcz, de­
mobilizacji Szlagmana Pinkusa, zam. 
Płońsk. 1667-3

Zgubiono tymcz. zaświadczenie 
demobilizacji Sotenberga Hercka, 
P ł o ń s k . ___________   1668-3

Zgubiono paszport i kartę urlo­
pową Gefilhausa Józefa - Mendla, 
Pokorna 6. 1671-3

Zgubiono tymcz. zaświadczenie 
demobilizacyjne Michniewicza Ka­
zimierza, Zakątna 1. ___  1678-2

Zgubiono paszport i kartę urlo­
pową Krzyżanowskiego Edwarda 
Białołęcka 34.   1685-2

Zgubiono paszport zagraniczny 
i kartę pobytu wyd. w pow. Radzy- 
mińskim. Weinszteina Wolfa Wo­
łomin. 1686-2

Zgubiono paszport familijny na 
im. Abram, Stanisław, Tema, Bal­
bina, Róża, Arnold i Berta Szulfrid 
Elektoralna 30 1691-2

Zgubiono kartęi zwolnienia Ró­
życkiego Kazimierza, Pawia 96. 96-2

Zgubiono paszport i kartę zwol­
nienia Złotkowskiego Józefa, Sli-
ska 27.  *........  1703-1

Zgubiono paszport i kartę zwol­
nienia Santorka Antoniego, Śliska
N-r 33.    1704-1

Zgubiono kartę demobilizacyjną 
Kamińskiego Aleksandra, Wilcza 62 
___________________________1705-1

Zgubiono kartę demobilizacyjną 
Redera Ludwika, Piwna 3SŁ 1706-1 

Zgubiono świadectwo na konia 
lat 5 gniadego Twarowskiego Cze-
sława, Chłodna 36.   1707-1

Zgubiono paszport i kartę powo­
łania Wrońskiego Pinkusa-Elji Ząb-
kowska 2.__________________1712-1

Zgubiono paszport zagraniczny 
Raanera Lejba, Nalewki 27. 1714-1

Zgubiono kartę bezterminowego 
urlopu Rakowskiego Aleksandra — 
Chłodna 53.    1715-1

Zgubiono paszport zagraniczny 
N-r 082/1144 22 Weinberg Brejndli, 
Dzielna 11._____.  1718-1

Zgubiono paszport zagraniczny 
Lichtenberga Hersza-Bera, Nowo­
lipki 24. 1721-1

Zgubiono zaświadcz, wyd. przez 
XIII kom. Wróblewskiego Stanisła- 
wa, Krucza 38.   1722-1

Zgubiono kartę powoł. JMa 288,230 
Lichtenberga Issai, Żelazna 47. 25-1

Zgubiono paszport i kartę zwol­
nienia Rozentaia Leona, Nowolipki 
n-r 29.__________  1729-1

Zgubiono kartę dem obil, Zbierz- 
chowskiego Feliksa, Krochmalna 43.

1730-1

Redaktor J, Pitwttokl
l i  'W

S8-SS. lal.


